
Zakcji skupu zboża

— Planu dostawy zboża nie wy­
konam! Nie mam ani kilograma 
zboża — oświadczył na zebraniu 
gromadzkim kułak Franciszek Pi- 
necki ze wsi Mała Wieś w pow. 
wolsztyńskim. Nie mia; ani kilo­
grama zboża, ale dla Państwa, bo 
dla siebie zachowal nie dużo — 
tylko 4 tony i to dobrze ukryte 
w słomie, w beczkach, a nawet... 
w siennikach. Przykład kułackiego 
chomikowania!

PRZODUJĄCE GMINY
W powiecie poznańskim trzy 

gminy: Czerwonak, Puszczykowo 
1 Żabikowo wykonały już plan 
Skupu zboża w 100 proc.

Do sukcesu tego nie przyczynił 
się bynajmniej kułak Marian 
Gryczka z gromady Trzclelin, go­
spodarujący na 34 ha, który ukrył 
W polu trzy pełne wozy niewymłó- 
iconego zboża.

i
. KOMITYWA BOGACZY WIEJ- 
(I SKICH Z GRYZONIAMI
1 Bogacz wiejski Walenty Wiś- 
tiiewski, zamieszkały we wsi U- 
tmultowo, gm. Suchylas, pow. Po- 
enań wpadł na „genialny" pomysł: 
napełnione zbożem worki ukrył 
pod słomą, gdzie „śrutowały" je 
Snyszy i szczury i toczył wołek 
Bbożowy.

Komitywa ze szczurami 1 my­
szami — niekorzystna oczywiście 
dla samego bogacza, a szkodliwa 
dla społeczeństwa — spotkała się 
fce słusznym napiętnowaniem miej­
scowej biedoty wiejskiej.

W tej samej gromadzie kułak 
Rtefan Czerwiński płaczliwym gło­
sem zapewniał „trójkę gromadzką", 
ie zboża nie ma. Nie miał zboża 
dla Państwa, bo 6 wozów niewy- 
Bnłóconej pszenicy ukrył w słomie 

Godnym kompanem Czerwieńskie­
go okazała się bogaczka wiejska 
Marla Korekta, która również kilka 
wozów niewymłóconego zboża 
zmagazynowała w stogu słomy.

PRZYKŁAD GROMADY RYCHLIK
Pięknym sukcesem poszczycić 

się może gromada Rychlik w po­
miecie pilskim. Miejscowi mało i 
średniorolni chłopi zorganizowali 
r,czerwony transport" 1 w jednym 
tylko dniu odstawili zbiorowo po- 
inad 8 ton zboża.
i
, KTO BĘDZIE PIERWSZYt

W powiecie tureckim plan skupu 
fcboża wykonało już 28 gromad.

Tym samym sukcesem poszczy­
cić się mogą liczne gromady pow. 
międzychodzklego, z których wy­
mienić należy Białcz, Mylin, Mu- 
chocin i Orle.

„CZERWONE TRANSPORTY 
Zorganizowały gromady Bątków, 
Turkowice, Rudnik 1 Przywidz w 
pow. tureckim i w jednym tylko 
dniu {14 bm) tamtejsi mało i śred- 
piorolnl chłopi dostarczyli do 
punktu skupu ponad 9 ton zboża.

Zbiorowo odstawiają również 
Zboże gromady powiatów: średz- 
kiego i międzycliodzkiego 1 wielu 
innych z terenu naszego wojewódz­
twa. a akcja ta z dniem każdym 
przybiera na sile.

Pracownicy PSS w Poznaniu 
zaoszczędza miliony złotych 
i usprawnia obsługę
„My, pracownicy Powszech­

nej Spółdzielni Spożywczej w 
Poznaniu, zebrani na nara­
dzie roboczej w dniu 14.2. 
br. w głębokim zrozumieniu 
obecnej sytuacji międzynaro­
dowej, w walce o utrwalenie 
pokoju na świecie potępiamy 
akcję podżegaczy wojennych 
na Korei i solidaryzujemy się | 
z bohaterską walką narodu 
koreańskiego.

Pragnąc dać swój wkład w 
walkę o pokój, w walkę o 
przedterminowe wykonanie 
planu 6-letniego, podejmuje­
my za przykładem i na we­
zwanie MHD w Poznaniu i 
PSS w Krakowie walkę o ob­
niżenie kosztów obrotu to­
warowego, produkcji i przy­
spieszenie obiegu środków o- 
brotowych. Wyrazem tej wal­
ki jest zobowiązanie obniże­
nia kosztów obrotu towaro­
wego w roku bieżącym o 
15,6°/o w stosunku do kosz­
tów obrotu towarowego w ro­
ku 1950."
Taką rezolucję uchwalili pra­

cownicy PSS w Poznaniu, ze­
brani wczoraj na naradzie ro­
boczej w sali ZZK.

Na naradzie 
przedstawiciele 
ORZZ i władz PSS. Referat o 
eytuacji międzynarodowej i po* 
■dejmowaniu zobowiązań pro­
dukcyjnych wygłosił ob. Grói. 
Fo referacie nastąpiła dyskusja 
i składanie zobowiązań produk­
cyjnych. Zobowiązania złożyli 
m. in.: Tadeusz Giinther — 
'kelner z gospody PSS nr 12, 
Czesław Przybylski — piekarz, 
Jan Sroka — kierownik sklepu 
tekstylnego nr 155, Maria Woj" 
nowska r fabryki wód gazo­
wych, Marian Tenplowicz — z 
warsztatów naprawczych j Jó-|nie na. zachód od Henson. II i 
xef Napierała z masarń, VII amerykańskie ńywizje Rie-

byliobecni
KW PZPR,
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Wzrasta tempo dostaw zboża
do punktów skupu
Ponad (tO powiatów przekroczyło plany roczne

WARSZAWA (PAP). Dostawy zboża do punktów 
skupu stale wzrastają. Codziennie nowe dziesiątki gmin, 
a nawet całe powiaty meldują o zakończeniu dostaw 
w ramach planu na rok gospodarczy 1950/51.

W ciągu tygodnia od 5 do 12 bm. globalna ilość dosta­
wionego zboża w całym kraju wzrosła przeszło 3-krot- 
nie.
W województwie rzeszow­

skim już 16 powiatów wykona­
ło roczny plan dostaw zboża. 
W województwie katowickim i 
olsztyńskim o zakończeniu pla­
nu zameldowało dotąd po 6 po­
wiatów. Ostatnio w wojewódz-

Olbrzymie
rozmiary

strajków w Japonii
PEKIN (PAP). Jak donoszą 

z Tokio, strajk robotników to­
warzystwa. węglowego na wy­
spie Kiusziu trwa w dalszym 
ciągu. Zgodnie z danymi oficjal­
nymi 12 lutego liczba strajku­
jących osiągnęła 369 tysięcy.

Śmierć dowódcy
oddziałów holenderskich
HAGA (PAP). Rząd holen­

derski podał do wiadomości, że 
dowódca oddziałów holender­
skich w Korei ppłk den Ouden 
został zabity.

— i
Postanowili oni podnieść wy­

dajność pracy w administracji 
o 5®/o, a w operatywnej działal­
ności handlowej o 10%.

Zobowiązali się także zreor­
ganizować pracę obrotu towa­
rowego przez przejście na do­
stawy bezpośrednie, co przy­
niesie 1 931 086 zł oszczędności 
oraz usprawnić pracę w trans­
porcie.

Postanowili oni także prowa­
dzić oszczędną i racjonalną go­
spodarkę materiałową paliwem, 
materiałami piśmiennymi i dru­
kami, co przyniesie 362091 zł o- 
szczędności. Na naradzie posta­
nowiono obniżyć koszty inwe­
stycji i remontów, przez wyko­
nanie ich w większym procen­
cie systemem gospodarczym we 
własnym zakresie, co da o- 
szczędności 378 tys. zł.

Potężna kontrofensywa
Armii Ludowej w Korei 

Front nieprzyjacielski w obliczu załamania
PEKIN (PAP). Korespondent 

Chin donosi z frontu koreańskiego, 
ludowych i ochotników chińskich rozpoczęły w dniu 
11 lutego br. potężną kontrofensywę przeciwko amery­
kańskim wojskom napastniczym i wojskom lisynma- 
nowskim na 
w przeciągu 
30 km.

południe od rzeki Hartgan. Wojska ludowe
24 godzin posunęły się naprzód o 20 do

nieprzyjacielskifront
od iczu załamania, 

pułki VIII dywizji 
lisyrimaiipwskich zosta-

Cały 
stoi w

Trzy 
wojsk 
ły doszczętnie rozbite w rejo- 

twie gdańskim piąty ,z kolei 
powiat Lembork zameldował o 
przekroczeniu planu rocznego. 
Ogółem w całym kraju ponad 
40 powiatów ukończyło roczne 
plany skupu zboża.

W województwie lubelskim 
w pierwszej dekadzie lutego 
dzienne dostayy zboża do pun­
któw skupu wzrosły trzykrot­
nie. W porównaniu z ostatnim 
dniem stycznia br., kiedy dzien­
ny 6kup nie przekraczał 500 
ton, w ciągu pierwszych dni 
bm, dostawy stale wzrastały, o- 
siągając 12 bm. ok. 2000 ton za­
kupionego zboża.

W województwie poznań­
skim 13 gmin i ok. 200 gromad 
zrealizowało już swoje plany 
roczne. Przodujące miejsce zaj­
mują powiaty Konin i Rawicz.

W odpowiedzi na apel gro­
mady Kreczków, chłopi na ze­
braniach w całym kraju dekla­
rują przedterminowe wykonanie 
planów dostaw zboża. M. in. 
chłopi gromady Długopole, po­
wiatu Bystrzyca w wojewódz­
twie wrocławskim, idąc za 
przykładem Kreczkowa wyko­
nali na 8 dni przed terminem 
swój plan w 105 proc, oraz w 
całości wpłacili zaliczki na po­
datek gruntowy. W powiecie 
legnickim wszystkie. gromady 
gminy Miłkowice ukończyły z 
nadwyżką dostawy zboża, 
przekraczając plan o 7,5 tony.

Mało 1 średniorolni chłopi 
coraz bardziej zdecydowanie 
występują przeciw opornym ku­
łakom, nie wywiązującym się z 
planowego skupu. Pod nacis­
kiem opinii gromadzkiej boga­
cze deklarują sprzedaż zboża 
Państwu. M. in. w gminie Pa­
canów, woj. kieleckiego biedo­
ta wiejska, zgodnie z uchwałą 
gromady, dokonała przymuso­
wego omłotu u 45-hektarowego 
kułaka — Roszaka. Roszak od­
stawił 20 kwintali zboża.

Kułak Piskorzec, z gromady 
Smolec w pow. wrocławskim, 
uchylający się od wykonania 
planu dostawy, musiał pod na­
ciskiem opinii publicznej gro­
mady sprzedać Państwu 7 ton 
zboża.

Wielu kułaków, wiedząc o 
mających się odbyć . u nich 
przymusowych omłotach, sami 
dostarczają zadeklarowane nad­
wyżki zboża. M. in. w groma­
dzie Góra Włodawska, pow.

Agencji Nowych 
że oddziały wojsk

choty oraz V óywdzja lisynma- 
r.owska poniosły znaczne stra­
ty OddziaN koteańskich wojsk 
ludowych i ochotników chiń­
skich posuwają się w dalszym 
c.ągu w kierunku południo­
wym.

CZY 
TEl 
NSK

Zawiercie, w województwie ka­
towickim — bogacz Jan Wci­
sło, który skarżył się na nie­
urodzaj i niedostateczną ilość 
zboża, ukrywał równocześnie 
duże ilości wymłóconego zboża 
w Plewach. Kiedy dowiedział 
się, że ma być u niego dokona­
ny przymusowy o młot, szybko 
oczyścił zboże i odstawił do 
punktu skupu przypadającą na 
niego ilość zboża.

Układ radziecko-chiński
przekształcił przyjaźń między narodami ZSRR i Chin 
w potężną silę w dziele umocnienia pokoju

MOSKWA (PAP). W związku z pierwszą roczni- 
radziecko-chińskiego układu o przyjaźni, sojuszu icą 

pomocy wzajemnej środowa „Prawda" opublikowała ar­
tykuł pt. „Triumf nierozerwalnej przyjaźni radziecko- 
chińskiej", w którym pisze

Radziecko-chińskl układ o 
przyjaźni, sojuszu i pomocy 
wzajemnej rozpoczął nową e- 
pokę w rozwoju przyjaznych 
stosunków wzajemnych między 
wielkimi narodami Chin i Zwią­
zku Radzieckiego. Zapoczątko­
wał on nowy etap w rozwoju 
stosunków międzynarodowych, 
albowiem układ radziecko- 
chiński przekształcił przyjaźń 
między narodami ZSRR i Chin 
w tak wielką i potężną siłę w 
dzielć umocnienia pokoju na 
całym świecie, jakiej nie znają 
i nie znały dzieje ludzkości.

Wszystkie artykuły układu 
radziecko-chlńskiego — pisze 
„Prawda" — przeniknięte są 
dążeniem do pokoju i pokojo­
wej współpracy międzynarodo­
wej. Główne jego zadanie po­
lega na tym, aby nie dopuścić 
do powtórzenia agresji ze stro­
ny Japonii lub jakiegokolwiek 
innego państwa, które bezpo­
średnio, lub pośrednio połączy­
łoby 6ię z Japonią w aktach 
agresji.

Obecna polityka zagraniczna 
kół rządzących USA — pisze

?Va starą nutę

Przemówienie Attlee
w Izbie Gmin

LONDYN (PAP). Podczas 
debaty nad polityką zagranicz­
ną w Izbie Gmin przemawiał 
w imieniu rządu prem.sr .bry­
tyjski Attlee. •

Usiłował on wykrętnymi ar­
gumentami umotywować fakt, 
że delegacja brytyjska w ONZ 
glosowała za rezolucją amery­
kańską, skierowaną przeciwko 
Chinom oraz zgodą rządu bry. 
tyjskieqo na remilćaryzację 
Niemiec Zachodnich.

Poruszając sprawę Korei Att­
lee ponowił oszczerstwa pod a- 
diesem Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej, i 
Chin Ludowych. Podkreślił on 
udział wojsk brytyjskich w a- 
gresji przeciwko narodowi ko­
reańskiemu i oznaimił, że we 
wszystkich istotnych zagadnie­
niach koreańskich Stany Zjed­
noczone powinny konsultować 
się a Wielką Brytawą

Attlee powtarzał również w 
swej mowie kłamliwe twierdze­
nia na temat polityki ZSRR, :i- 
siłując przerzucić na Związek 
Radziecki odpowiajzia ność za 
istniejące napięcie w sytuacji 
międzynarodowej.

FIAPP wzywa do pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego
WARSZAWA (PAP). We 

wszystkich krajach, które padły 
ofiarą hitlerowskiej agresji, i 
w całych Niemczech rozwija 
się potężny i szeroki ruch pro­
testacyjny przeciwko groźbie, 
która zawisła nad pokojem i 
bezpieczeństwem narodów: re- 
militaryzacji Niemiec Zachód 
nich i odbudowie armii hitle­
rowskiej pod dowództwem 
zbrodniarzy wojennych i faszy­
stowskich oprawców, masowo 
wypuszczonych ha wolność.

Na fali tego powszechnego 
obu żeni a i potępienia zacieś­
niają się ponownie więzy soli­
darności i jedności bojowników 
Ruchu Oporu i ofiar barbarzyń­
stwa hitlerowskiego.

Wierny szlachetnym ideałom 
Ruchu Oporu i pamięci na­
szych męczenników, FIAPP wita 
z uznaniem walkę b. więźniów 
faszyzmu i bojowników o wol­
ność wszystkich krajów prze­
ciwko ponownemu uzbrajaniu 
katów hitlerowskich, którzy 
wiążą swe nadzieje odwetu z 
katastrofą światową.

Wyrażając niezłomną wolę 
swych członków, walczących o 
zaoszczędzenie światu nowego 
kataklizmu z całym korowodem 
okropności i cierpień, FIAPP 
wita propozycję mającą na ce- 
.u znalezienie pokojowego roz-

m. In.:
„Prawda" — dowodzi jasno, że 
imperializm amerykański sta­
wia na dalsze rozszerzenie a- 
gresji na Dalekim Wschodzie, 
przede wszystkim przeciwko 
narodowi chińskiemu. Walka 
narodów ZSRR 1 Chin w obro­
nie pokoju udaremnia plany im­
perialistycznych agresorów. 
Front pokoju krzepnie 1 roz­
szerza się. Wśród miłujących 
pokój narodów coraz bardziej 
wzrasta nienawiść do amery-

Nigdy więcej wojny!
Orędzie 510 kobiet greckich
— więźniów obozu koncentracyjnego 

donoszą [ naszych domach zapanował spo­
kój.

Potępiamy broń 
wszelką inną broń 
glady, potępiamy 
śmierci — podżegaczy wojennych. 
Przyłączamy się z niezachwianą 
wiarą do szeregów światowego 
frontu pokoju.

Nigdy więcej wojny — pokój 
wszystkim narodom!

RZYM (PAP). Jak 
z Aten, 510 kobiet — 
oh ozu koncentracyjnego na wy­
spie Trikari, które podpisały 
Apel Sztokholmski, wydało orę­
dzie w obronie pokoju. Orędzie 
stwierdza m. in.:

Wi erne ideałom demokratycz­
nym podpisujemy Apel Pokoju. 
Są wśród nas robotnice, chłopki, 
gospodynie domowe, nauczyciel­
ki i urzędniczki. Jesteśmy nie­
winne. jesteśmy ofiarami niena­
wiści klasowej, jesteśmy ofiarami 
handlarzy śmierci.

Podpisujemy Apel Pokoju po 
to, aby nie cierpiały matki, któ­
rym zabijają dzieci, aby nie cier­
piały dzieci, którym odbierają 
rodziców.

Podpisujemy Apel Pokoju dla­
tego, że nie chceray, aby nasze 
domy zamieniały się w gruzy, 
dlatego, że pragniemy życia wol­
nego od prześladowań i niena­
wiści. Podpisujemy Apel, aby 
przywrócić uśmiech matkom, aby 
rozkwitła nasza ziemia, aby w

Arabskie wo'sko 
amerykańskie 

dowództwo i broń
TEL A VI V (PAP). Jak do­

noszą z Waszyngtonu, Stany 
Zjednoczone tworzą w Arabii 
Saudyjskiej armię na wzór le­
gionu arabskiego w Transjorda- 
nii. (Legion arabski w Trans- 
jordanii popierany jest przez 
Anglików). Armia w Arabii 
Saudyjskiej — piszą dzienniki 
w Teł Avivie — będzie się 
znajdowała pod dowództwem 
oficerów amerykańskich i za­
opatrzona będzie w broń ame- 
rykąńeK.ą- 

wiązania problemu niemieckie­
go, problemu tak ważnego dla 
pokoju światowego, a miano­
wicie — propozycję zwołania 
konferencji przedstawicieli 
cziesech wielkich mocarstw, 
które podpisały układ pocz- . 
damski.

Zwolennicy pokoju nie mogli­
by wytłumaczyć sobie uchylenia 
s.ę od przyjęcia tej propozycji 
inaczej jak chęcią pogwałce­
nia woli pokoju setek milionów 
ludzi i dążeniem do rozniecenia 
w Niemczech ogniska wojny, 
brzemiennej w potworności je­
szcze straszliwsze, niż te, które 
ciągle żyją w naszej pamięci.

Jako wykonawca ostatniej 
woli bohaterskich męczenni­
ków Ruchu Oporu którzy pa- 
dli w walce o to, aby nigdy 
w łęcej nie powtórzyła się 
groza ostatniej wojny;

Silny jednością milionów 
swych członków, walczących 
wspólnie ze wszystkimi ludź­
mi miłującymi pokój przeciw­
ko remilitaryzacji Niemiec;

FIAPP popiera propozycje 
zwołania konferencji czterech 
wielkich mocarstw, celem po­
kojowego rozwiązania zagad­
nienia niemieckiego, w inte­
resie wielkiej sprawy pokoju 
świata.

Sekretariat Generalny FIAPP 

kańskich podżegaczy wojen­
nych.

Rok istnienia układu radziec- 
ko-chińskiego — pisze w za­
kończeniu „Prawda" — wyka­
zał jego ogromne znaczenie dla 
rozwoju i pogłębienia przyjaź­
ni i współpracy między naro­
dami Chin I ZSRR, dla sprawy 
pokoju i bezpieczeństwa wszy­
stkich narodów świata.

Niechajźe więc wieczni® 
źyje i rozkwita bratni so|usz 
1 przyjaźń między Związkiem 
Radzieckim j Chińską Repu­
bliką Ludową dla dobra na­
rodów tych wielkich krajów, 
dla dobra pokoju na całym 
świecie!

atomową i 
masowej za- 

handlarzy

Pierwszy numer
dziennika

GłOSU PRACY“55
dniu dzisiejszym ukazałw

się pierwszy numer codzienne­
go pisma związkowego „Głos 
Pracy".

Dziennik ten będzie mobili­
zował klasę robotniczą do 
dalszych osiągnięć produk­
cyjnych. „Głos Pracy" będzie 
stale informował jak polscv 
związkowcy przyczyniają sie 
do wzmocnienia sił wielkieqo 
światowego ruchu obrońców 
pokoju, do zacieśnienia więzi 
międzynarodowej solidarności 
i braterstwa wszystkich pracu­
jących, do pogłębiania przyjaź­
ni ze Związkiem Radzieckim, 
którego pomoc jest niezawodną 
gwarancją naszego rozwoju i 
rękojmią niepodległości i bez­
pieczeństwa naszych granic.

Wiele miejsca „Głos Pracy" 
poświęcać będzie równocześnie 
codziennym potrzebom, troskom 
i niedomaganiom mas związko­
wych.

Dlatego ukazanie się „Głosu 
Pracy' zostało powitane przez 
całe pracujące społeczeństwo 
z wielką radością.



Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych

przekształca się w ślepe narzędzie USA
W przededniu mobllizacU

wszystkich sil w PGR-ach
(

NOWY JORK (PAP). Dnia 13 bm. odbyła się sesja ple­
narna Zgromadzenia Ogólnego ONZ. Na porządku dziennym 
znajdowały się rezolucje Związku Radzieckiego odnośnie agre­
sji amerykańskiej przeciwko Chinom, jak również w sprawie 
pogwałcenia przez Stany Zjednoczone chińskich granic po­
wietrznych oraz bombardowania i ostrzeliwania terytorium 
chińskiego przez siły zbrojnp Stanów Zjednoczonych.

Jak wiadomo, 7 lutego więk­
szość Komisji Politycznej, dzia­
łając na rozkaz Stanów Zjedno­
czonych, głosowała przeciwko 
projektom rezolucji radziec­
kich.

Przedstawiciel radziecki Ca- 
rankin stwierdził, że USA nie 
mogły zaprzeczyć faktom przed­
stawionym w ONZ przez szefa 
delegacji ZSRR — Wyszyń­
skiego. Fakty te dowiodły, że 
agresja amerykańska przeciw­
ko Chinom była starannie przy­
gotowana i że realizacja jej by­
ła Dowferzona wyższym ame- 
rrkańskim władzom wojsko­
wym.

Carapkin wskazał na tak ja­
skrawe fakty, jak rozkaz Tru- 
mąna z dnia 27 czerwca 1950 r. 
(wysłanie floty amerykańskiej 
na Taiwan), mieszanie się Sta­
nów Zjednoczonych w 
wnętrzne sprawy Chin 
bezpośrednią interwencję 
r.ą, przez zaopatrywanie 
kuomintangowskie j w 
Mówca podkreślił także 
pogwałcenia chińskich granic 
powietrznych przez lotnictwo 
amerykańskie. Jakie jeszcze są 
potrzebne dowody agresji Sta­
rów Zjednoczonych przeciwko 
Chinom? — zapytał Carapkin.

Zgromadzenie Ogólne nie ma 
prawa ignorować tych agresyw­
nych aktów rządu amerykań­
skiego. Na Zgromadzeniu O- 
gólnym ciąży obowiązek poło-

I żenią kresu agresji Stanów Zje- 
' dnoczonych przeciwko Chinom, 
' aby zapewnić bezpieczeństwo 
nie tylko Chinom lecz i całej 
Azji.

Sprawa pokoju na Dalekim 
Wschodzie — kontynuował Ca­
rapkin — zależy od tego, czy 

, Zgromadzenie Ogólne podejmie 
i tego rodzaju kroki, czy też bę- 
! dzie pomagało agresji amery­
kańskiej.

Po przemówieniu Carapkina 
przewodniczący Entezam zwró­
cił się do uczestników Zgroma­
dzenia Ogólnego z zapytaniem, 
czy pragną rozpocząć dyskusję 
nad tą sprawą.

39 delegacji wypowiedziało 
6ię przeciwko, 5 delegacji 
(ZSRR, Ukraina, Białoruś, Pol­
ska i Czechosłowacja) wypo­
wiedziało się za rozpoczęciem 
dyskusji, zaś 11 delegacji (Af­
ganistan, Burma, Egipt, Abisy­
nia, Indie, Indonezja, Irak, Li­
ban, Arabia Saudyjska, Jemen 
i Jugosławia) wstrzymały 6ię 
od głosu.

Następnie Entezam poddał 
pod głosowanie pierwszą rezo­
lucję radziecką odnośnie agre­
sji amerykańskiej przeciwko 
Chinom., Rezolucja ta została 
odrzucona zwykłą mechaniczną 
większością głosów.

Przedstawiciel Polski — Szy­
manowski, wyjaśniając motywy 
głosowania za rezolucją 
dziecką, oświadczył m.
„Polska popiera obie rezolucje 
radzieckie, ponieważ istnieją 
niezaprzeczalne fakty agresji

la-
in.:

we- 
przez 
zbroj- 

kliki 
broń, 
fakty

MOSKWA (PAP). Rząd
ZSRR otacza troskliwą opieką 

Wyra-górników radzieckich.
zem tego jest m. in. wzrastają­
ce wciąż budownictwo miesz­
kaniowe w zagłębiach węglo­
wych. W miastach zagłębia do­
nieckiego, kuźnieckiego, kara- 
gandyjskiego i innych wyrasta­
ją w roku nowe dzielnice mie­
szkaniowe, przeznaczone 
górników.

I tak np. w br. górnicy 
dzieccy otrzymają 1 700 000 
powierzchni mieszkalnej oraz 
wiele pałaców kultury, szkół, 
szpitali, stadionów sportowych 
itd.

dla

ra­
ni2

Cały naród koreański
popiera oświadczenie Czou-En-Laia

MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS donosi z Phenianu: 

• Centralna agencja telegraficz­
na w Korei opublikowała arty­
kuł demaskujący obłudną rezo. 
lucję amerykańską o uznaniu 
Chińskiej Republiki Ludowej za 
„agresora".

Naród koreański — stwierdza 
dalej artykuł — gorąco popiera 
oświadczenie Czou.En-Laia, w 
którym mówi on, że podstawą 
dla rokowań w sprawie pokojo. 
weqo uregulowania zagadnie­
nia Korei powinno być wycofa­
nie wszystkich wojsk zagra­
nicznych z Korei, aby naród ko­
reański nrał możność sam roz­
wiązać swe sprawy wewnętrz­
ne.

Prowokacyjny charakter rezo­
lucji amerykańskich w sprawie 
Korei jest oczywisty. Amery­
kańskie lotnictwo na rozkaz 
Trumana i Mac Arthura w dal­
szym ciągu w sposób barba­
rzyński niszczy i pali miasta ’ 
wsie, sieje śmierć wśród dzieci, 
kobiet i 6tarców. Naród koreań­
ski jest głęboko oburzony oszu-

kańczymi manewrami imperiali- 
stów amerykańskich. Na wie- 
cech i zebraniach robotnicy, 
chłopi i przedstawiciele inteli­
gencji koreańskiej jednomyśl- 
n:e potępiają awanturniczą po­
litykę kół rządzących Stanów 
Zjednoczonych w ONZ, które 
wszelkimi sposobami usiłują u- 
trzymać reżim kolonialny w Ko­
rei. Na zebraniach i wiecach 
naród koieański wyraża swą 
nieugiętą wolę wypędzenia in­
terwentów z ziemi koreańskiej.

Stanów Zjednoczonych przeciw­
ko Chinom.

Obowiązkiem ONZ jest przy­
jąć te fakty do wiadomości, 
potępić ich sprawców i zalecić 
kroki, które by położyły kres 
owej brutalnej i bezprawnej a- 
gresji Stanów Zjednoczonych 
przeciwko Chinom."

Delegaci Ukrainy i Białorusi 
wskazali, że fakty agresji ame­
rykańskiej są niezaprzeczalne i 
jeśli Zgromadzenie Ogólne nie 
chce się stać ślepym narzę­
dziem Stanów Zjednoczonych, 
musi ono potępić zbrodnicze 
akty rządu amerykańskiego.

Przedstawiciel
Gross, ignorując fakty przed­
stawione przez 
dziecką i inne delegacje, stwier­
dził, że oskarżenia przeciwko 
Stanom Zjednoczonym są rze­
komo „bezpodstawne".

W dalszym ciągu obrad En­
tezam poddał pod głosowanie 
drugą rezolucję radziecką do­
tyczącą pogwałcenia przez Sta­
ny Zjednoczone granic po­
wietrznych Chin i bombardo­
wania przez lotnictwo amery­
kańskie terytorium chińskiego 
5 delegacji głosowało za rezo­
lucją radziecką, 51 — przeciw­
ko, 2 delegacje (Afganistan 1 
Jugosławia) wstrzymały się od 
głosu.

amerykański

delegację ra-

do wiosennej
'w drugim dniu (14 luty br.) 

odprawy dyrektorów zespołów 
PGR, agronomów zootechników 
i mechaników, zwołanej przez 
Okr. Zarząd PGR-ów wschodnio- 
poznańskich w Poznaniu, wy­
głosił referat wicedyrektor 
Karpiński pt. „Wiosenna akcja 
siewna".

Zarówno sam referat jak i 
tocząca się nad nim dyskusja 
uwypukliła znaczenie termino­
wego przeprowadzenia wiosen- 

Żołnierze francuscy 
nie chcą walczyć 
przeciwko Vietnamowi
PEKIN (PAP). Vietnamska 

agencja informacyjna doniosła, 
że w 2 powiatach prowincji 
Hadong na południowy-zachód 
od Hanoi w okresie od połowy 
października do połowy grud­
nia ub. roku, ponad 2 tysiące 
żołnierzy wojsk kolonialnych 
przeszło na stronę yietnamskie] 
armii ludowej po jej zwycię­
stwach w rejonie północnym. 
Z innych powiatów tejże pro­
wincji nadeszły wiadomości, że 
żołnierze odmówili nakazanego 
im przez imperialistów francu­
skich wymarszu na front.

Konferencja premierów
Francji i Włoch

Ruch współzawodnictwa 
objął 80% pocztowców 
szczecińskich
SZCZECIN. Współzawodnic­

twem pracy w szczecińskim o- 
kręgu objętych jest 80 procent 
pracowników Poczt i Telegra­
fów. W związku z tym poważ­
nie wzrosła wśród pocztowców 
wydajność pracy.

Kolaboracjonista
szefem sztabu
armii holendersk ej

HAGA (PAP). Jak jnż 'do­
nosiliśmy, nowym szefem 6ztabu 
.armii holenderskiej mianowany 
został płk. Hasselman, który za­
jął miejsce gen. Krulsa, zwoi- 
nionego z za:mowaneqo stano, 
wiska na żądanie gen. Eisen­
howera, który w czasie niedaw. 
nej wizytacji Holandii wyiraził 
żywe niezadowolenie ze stanu 
zb:ojeń Holandii. Jak poda je 
obecnie prasa płk. Haoselman 
jest znanym kolaborantem, 
który w okresie okupacji 
współpracował z faszystami nie­
mieckimi. Na znak protestu 
przeciwko nominacji kolabora- 
cjon:sty na stanowisko kierow­
nika holenderskich sił zbroj­
nych 16 oficerów holenderskie­
go eztabu generalnego podało 
się do dymisji.

PARYŻ (PAP). W Santa 
Margerita we Włoszech odby­
ła się konferencja premiera Ple- 
veną i premiera de Gasperi'ego. 
Narady odbywają się przy 
drzwiach zamkniętych. Biorą w 
nich także udział ministrowie 
spraw zagranicznych Francji i 
Włoch.

Z komentarzy prasowych wy­
nika, że P!even złożył premie­
rowi Włoch de Gasperi'emu 
sprawozdanie ze swych roz­
mów z prezydentem Trumanem. 
Konferencja premierów Włoch 
i Francji urządzona została na 
życzenie Waszyngtonu.

Celem jej — pisze „Ce Soir" 
— jest wzmocnienie przygoto-

wań wojennych w ramach 
paktu atlantyckiego. Omawia­
no równocześnie sprawę za­
warcia paktu śródziemnomor­
skiego,

GŁOS PRACY"
pogłębia sojusz robotni­
czo-chłopski, zacieśnia 
łączność między klasą 
robotniczą i pracującym 
chłopstwem.

129,
Kawecki opadł na swoje miejsce i długo kaszlał.
Zebrani ucichli, usiedli. Wieczorek stał nadal.
A więc po co te komedie, to spisywanie, 

początek. Chcecie 
nam poparcia, bo 
słów, był zanadto

— Na początek
to cośmy uratowali — wtrąciła cicho Magda.

— Mało — sapnął Kawecki. — Tego starczy na tydzień, 
powiedzmy: na dwa, licząc czas na zapakowanie i ekspe­
dycję. A dalej? Fabryka jest obstrzałem, może jutro, lub 
pojutrze resztę diabli wezmą.

Pochylił się znowu nad biurkiem, tarł pulchną ręką siny 
policzek.

— Ocet — rzucił Zagórny.
— Octem możecie sobie pćrsi natrzeć — wtrącił nagle 

Cyrkowiec — octem możecie sobie sałatkę przyprawić. — 
Podniósł swoją jajowatą głowę: — rozumiesz chodzi o leki.

Cisza. ,
Później padały różne propozycje, ale 

dobrnę nie otientował, jakie surowce i 
zostały w fabryce, na ile uszkodzone są

Zebranie nadal było 
czas, gdy nad fabryką 
pobliżu, gdy na niebie 
wysokie serie katitise 
łanach.

Milczący dotąd kapral Zak zapytał:
— Kiedy ma przybyć Komisja z Wydziału Przemysło­

wego?
Kawecki spojrzał nań z urazą. Odparł niechętnie:
— Może jutro, może pojutrze.
— Więc do jutra musimy obl czyć zapasy, w ogóle zo­

rientować się — powiedział znów Żak
— Kto?... — spytał Kawecki. Był wściekły, zebranie

odbywało się i tak dość chaotycznie, a teraz ten kapral. 
Inicjatywa wymykała się z rąk. Kawecki lubił mieć ostat­
nie słowo.

Patreył na potężne bary kaprala, na jego ciężkie ręce. 
Chciał jeszcze coś powiedzieć, ale odezwał się Wieczorek: 

■ — Rozdzielcie funkcję, każdy musi mieć odcnek, za któ­
ry odpowiada. Ja biorę na siebie sprawę produkcji, 
dwa tygodnie eaczniemy produkować.

— Co. Co produkować? Co produkować do cholery? 
Kawecki wciąż patrzył na ręce Żaka.

— N e wiem jeszcze... Ale macie nasze słowo.
Kawecki uśm:echnął się chciał powiedzieć: „To nie

branie, to w ogóle nie robota". Ale ręce Żaka go fascyno­
wały.

Leżały na stole, były ogromne, łopaty nie ręce.

Za

ze-

STRONA 2

ten uroczysty 
nam powiedzieć, że władze nie dadeą 
fabryka w proszku... — zabrakło mu 
wzburzony.
możemy dać im gotowe towary, znaczy

burzliwe. Głosy 
szły pociski, gdy 
huczały trzęsąc 
przeznaczone dla

nikt się- właściwie 
w jakiej ilości po- 
aparaty.
tylko m lkły wów- 

rozrywały się w 
murami budynku 
Niemców na B e-
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III.
Stefan wrócił do domu w posępnym nastroju. Po obłę­

dzie wyszedł do ogrodu i choć deień był zimny i wietrzny, 
wywołał Zagórnego i Cyrkowca, który zamieszkał wraz z 
Józkiem u starego palacza.

Usiedli na wilgotnej ławce, wśród postrzelanych, prawie 
już nagich drzew, u stóp ich paliły się plamy opadłych 
liści.

Cyrkowiec siedząc z głową odrzuconą w tył palił papie­
rosa i wypuszćzał z ust różne kółka dymu, które natych­
miast porywał wiatr.

— Kawecki to nie wróg. — Chce zrobić doś dobrego, — 
chyba. Ale jest mu wszystko jedno co to będzie — rzekł 
powoli.

Zagórny nie rozumiał, patrzył to na Cyrkowca, to na Ste­
fana maltretując swoje siwe wąsy, w kształcie szczoteczki.

— To znaczy, że tak samo dobrze zgodzi się na robotę z 
nami jak i gdzie indziej? — Stefan masował czoło. — Tak 
chyba tak. Urzędnik do wynajęcia. Tak?

Cyrkowiec ńc nie odpowiedział.
— A my choćby
— Co? I choćby 

tu — ni to myśląc 
stukając pięścią w

— Kawecki chce
— Postara się pewnie jeszcze dziś, albo jutro dostać się 

na Pragę. Może namącić.
— Nie puścimy — odezwał się Zagórny. — Albo zaczeka 

na komisję, albo któryś z nas, najlepiej ty, Stefan, pójdzie 
z nim tam do tych.., Możemy z n mi gadać, mamy dużo 
octd, nie uznają, to utrzymamy się ee sprzedaży octu i bę­
dziemy robić.

Resztę popołudnia spisywano inwentarz fabryki.
Nazajutrz to samo.

krew z nosa...
nas Wydział nie zatwierdził, zostaniemy 
głośno, ni to pytając ciągnął Wieczorek, 
ławkę.
decydować — wtrącił Cyrkowiec.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Amerykanie 
szkoła 
Japończyków

PEKIN (PAP). Według do: 
niesień japońskiej agencji 
„Kiodo Cusin", w Japonii pow- 
stają coraz liczniejsze obozy 
tzw. „rezerwowego korpusu 
policyjnego". Według oświad­
czenia naczelnika sztabu tego 
korpusu, w chwili obecnej ist­
nieje już w Japonii przeszło 30 
takich obozów.

W połowią stycznia rozpo­
czyna się drugie stadium szko­
lenia korpusu, przy czym szcze­
gólna uwaga będzie poświęco­
na wyszkoleniu oficerów oraz 
zapoznaniu żołnierzy i ofice­
rów nowymi typami broni. W 
Tokio zostanie otvzarta szkoła 
dla wyższych oficerów korpu­
su.

Prawie

akcji siewne] 
nej akcji siewnej dla naszej go­
spodarki narodowej.

Sprawne i terminowe prze­
prowadzenie wiosennej akcji 
siewnej zależy od szeregu czyn­
ników, z których przygotowa­
nie ziarna siewnego, maszyn i 
mobilizacja wszystkich sił ludz­
kich, pociągowych i mechanicz­
nych zajmuje naczelne mejsce.

Plany zasiewów opracowane 
zostały przez Zarząd Okręgo­
wy. Idą one po linii zwiększe­
nia wydajności z ha, przy rów­
noczesnym zapewnieniu samo- 
wystarczalności paszowej. Bę­
dzie to możliwe przez szersze 
niż dotychczas stosowanie u- 
prawy roślin motylkowych, ja­
ko plonu głównego lub poplo- 
nu.

Powodzenie akcji zależy w 
dużej mierze od terminowego 
lozpoczęcia prac rolnych. W 
tym celu opracowano termi­
narz. Myślą przewodnią har­
monogramu jest ukończenie 
prac wiosennych w czasie nie 
dłuższym niż 36 dni. Ustalono 
więc normatywy dla sił robo­
czych ludzkich, pociągowych 1 
mechanicznych.

Czynnikiem przyspieszającym 
wykonanie planu zasiewów bę­
dzie również współzawodnic­
two, które rozwinięte zostanie 

szerszej niż dotychczas mie­
rze i zwiększenie socjalistycz­
nej dyscypliny pracy.

Dalszymi zagadnieniami to 
racjonalne zużytkowanie nawo­
zów, przede wszystkim sztucz.- 
nych i pielęgnacja kultur.

Na Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych spoczywa rów­
nież obowiązek służenia radą 1 
pomocą chłopom mało i śred­
niorolnym. W dużej mierze za­
dania te wykonane zostaną 
przez terminowe dostarczenie 
kwalifikowanego ziarna siew­
nego.

Spełnienie powyższych postu­
latów pozwoli Państwowym Go­
spodarstwom Rolnym wywiązać 
się w pełni z zadań nałożonych 
na nie w drugim roku planu 
6-letniego.

30 łys. rzemieślników 
rrz'szkoliły w ub. roku 

Zakłady Dosk. Rzemiosła
WARSZAWA (PAP). W 

ubiegłym roku Zakłady Dosko­
nalenia Rzemiosła przeszkoli­
ły na terenie całego kraju pra­
wie 30 tys. rzemieślników, w 
tym ponad 6 tys. kobiet. Naj­
większa liczba słuchaczy uczę­
szczała na kurey przygotowują­
ce fachowców do branż: meta­
lowej, budowlanej i odzieżo­
wej.

W bieżącym roku szkolenie 
wykwalifikowanych rzemieślni­
ków znacznie wzrośnie. Zwięk 
szy się również ilość szkolo­
nych kobiet w porównaniu z 
rokiem ubiegłym. Najwięcej, 
bo około 40°/# przyszłych fa­
chowców przeszkolonych zosta­
nie dla branży metalowej.

Cz. W. ;

Z pobytu przedstawicielek 
bohafersk ego narodu 
koreańskiego 
w Warszawie
WARSZAWA (PAP). W 

godzinach przedpołudniowych 
dnia 13 bm. bawiące przejaz­
dem w Warszawie delegatki 
Korei na sesję Rady Światowej 
Demokratycznej Federacji Ko­
biet Cho Czom-Suk i Jun Kym* 
Ok były serdecznie przyjęta 
przez wiceministra Kultury i 
Sztuki Sokorskiego.

O godz. 16 drogich gości przy­
jął wicepremier Chełchowski. 
Pizedstawicielki bohaterskiego 
narodu koreańskiego złożyły na 
ręce wicepremiera serdeczne 
podziękowanie dla narodu pol­
skiego, za moralne poparcie 
narodu koreańskiego 1 za dary 
dla dzieci Korei.

Trumny
na ulicach Stuttgartu
BERLIN (PAP). Agencja 

ADN donosi, że w Stuttgarcie 
(strefa amerykańska) odbyła 
się demonstracja protestacyjni 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec Zachodnich. Uczestnicy 
demonstracji — członkowie 
Związku Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej — nieśli ulicami 
miasta symboliczne trumny z 
napisami: „Remilitaryzacja o- 
znacza bratnią mogiłę dla 
Niemców". Ponadto rozrzucano 
ulotki demaskujące poczynania 
mocarstw zachodnich w kie­
runku wskrzeszenia hitlerow­
skiego Wehrmachtu. Ulotki na­
woływały ludność zachodnio- 
niemiecką do czynnego wystą­
pienia przeciwko remilitary- 
zacji.

NIECH ŻYJE
*

Światowa Demokratyczna Federacja Kobiet 

WALCZĄCA o POKÓJ 
i WYZWOLENIE KOBIETY!



ZMP-ocy w pierwszych szeregach bojowników o plan środa wzywa
Hacłn rnirnno i , , . * ■ W powiecie średzkim czyni slęlków ma
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Na uroczystości zorganizowa­
nej przez Miejski Zarząd ZMP 
w Kaliszu zostało nagrodzo­
nych szereg młodzieżowych 
przodowników pracy, dyploma­
mi i wartościowymi upominka­
mi.

Brygada Ireny Cierpiał z Ka­
liskich Zakładów Przemysłu O- 
dzieżowego otrzymała zaszczyt­
ną nazwę brygady, im. „Boha­
terów Sześciolatki". Ona to re­
alizując plan na 1950 przed ter­
minem, zobowiązała się plan na 
1951 wykonać do 22 lipca br. 
Wzorując się na Lidii Korabiel- 
nikowej w styczniu pracowała 

> brygada przez 6 dni na za­
oszczędzonym materiale. Mło­
dzieżowa brygada remontowa z 
Pluszowni pracuje 3 dni w mie­
siącu na zaoszczędzonym ma­
teriale oszczędzając przez to 93 
tys. zł.

Henryk Tyczyński przodow­
nik pracy z Bielami pierwszy 
w Polsce zainicjował pracę na 
6 krosnach. Dzisiaj młodzież 
dorównuje a w wielu wypad­
kach przewyższa wyniki star­
szych.

Nagrodzono 50 młodzieżo­
wych przodowników i wyróżnia­
jących się w pracy. Otrzymali 
cni dyplomy uznania, kupony 
na buty, aparat fotograficzny, 
rękawiczki biblioteczki itp.

Spośród nagrodzonych nale. 
ży wyróżnić Jolantę Grzelakow- 
ską — przodownicę KZPO, Ma­
riana Kuchnickiego — inicjatora

Zduńska orkiestra
dla młodzieży szkolnej

Orkiestra Cukrowni w Zdunach 
mana jest na terenie Krotoszyna 
ze swych licznych występów. O- 
statnio zorganizowała ona koncert 
rozrywkowy dla młodzieży ezkoh 
nej.

Koncert odbył się w dniu 10 bm, 
w Domu Kultury w Krotoszynie 
przy szczelnie wypełnionej sali. W 
imieniu młodzieży powitał orkie­
strę prof. Samelczak przeprowa­
dzając jednocześnie poglądową 
lekcję instrumentologll. Orkiestra 
pod dyr. Maryniaka wykonała sze­
reg utworów zapoznając młodzież 
z najcelniejszymi pozycjami roz­
rywkowej muzyki światowej. Or­
kiestra prędko zdobyła sobie ser­
ca młodych słuchaczy.

Krzysztof Racinowski 
korespondent „Głosu"

oraz 
nie-

młodzieżowej Brygady Produk­
cyjnej w fabryce „Orkan", Hen­
ryka Pawłowskiego — kilka­
krotnego przodownika pracy, 
Zdzisława Sznajdra —'przodow­
nika wyrabiającego przeciętnie 
217 proc, normy z ZST 
Mieczysława Nowaka — 
zmordowanego w pracy spo­
łecznej.

Wśród nagrodzonych nie za­
brakło również młodzieży wiej­
skiej, która dzielnie dotrzymuje 
kroku kolegom z miasta. Tutaj 
na czoło wybija się Andrzej- 
czyk ze Spółdz. Produkcyjnej 
z Garbowa. Werbuje on wielu 
członków do pierwszej w na­
szym powiecie spółdzielni pro­
dukcyjnej, Wyróżnia się rów­
nież traktorzysta Michał Siuda 
z PGR Dembe oraz Czesław 
Matczak z PGR Petryki.

Uroczystość zakończyły wy 
stępy artystyczne młodzieży z 
zakładów pracy i 6zkół.

Na naradzie roboczej aktywu 
zetempowskiego Kępna i po­
wiatu, w której wzięło udział 
ponad 100 młodzieżowców, w

Milusińscy" w przedszkolachn
Najmniejsze „pociechy" mają 

możność pożytecznego i przy­
jemnego spędzenia czasu w 20 
przedszkolach uruchomionych 
w powiecie wolsztyńskim. W 10 
publicznych przedszkolach prze­
bywa 330 dzieci, w 4 TPD około 
100 dzieci, PGR 80 dzieci a w 
Caritasie 168 dziec-i W czasie 
lebnim dzieci chłopskie będą 
przebywały dziennie w przed­
szkolach 9 godzin (dotychczas 
5 godzin), dwa razy dziennie 
podaje się treściwy posiłek bo­
gaty w witaminy.

Wszelkie wygody znalazły 
sieroty po kolejarzach umiesz­
czone w Domu Dziecka PKP w 
Wolsztynie, Były pałac obszar- 
niczy doskonale wyremontowa­
ny w parku PGR Wroniawy od 
lata ubiegłego roku rozbrzmie­
wa bezustannie szczebiotem i 
gwarem około 70 dzieci robot­
ników budowlanych. Dziatwa 
znajduje tu nie tylko potrzebny 
wypoczynek, ale uzupełnia rów­
nież naukę szkolną. 

tym również aktyw miejscoŁ 
wych szkół zawodowych i szkół 
ogólnokształcących, omawiano 
sprawy współzawodnictwa pra­
cy, racjonalizatorstwa i obniżki 
kosztów własnych na zakładach 
pracy w miastach i PGR-ch.

Ruch współzawodnictwa wśród 
młodzieżowców zatacza coraz 
szersze kręgi. Coraz więcej jest 
przodowników pracy wśród zet- 
empówek i często właśnie mł<r 
dzieżowcy swoim zapałem pod­
ciągają zespoły robotników 
starszych.

W roku 1950 w pierwszych 
szeregach jako przodownicy 
pracy znaleźli się Janina Baci- 
kówna — Państw. Fabryka Try­
kotaży w Kępnie, która wyko­
nywała przeciętnie 161 proc, 
normy, Antoni Kałuża — (Za­
kłady Ceramiczne „Budy" w O- 
strzeszowie) — 130 proc- normy, 
Mieczysław Gołaś — 120 proc., 
Antonina Nawrotówna — (Fa­
bryka Trykotaży w Kępnie) 160 
proc., Pelagia Piechota — (Za­
kłady Ceramiczne „Budy") — 
130 proc., Stefania Minerówna 
(Fabryka Trykotów) 142 proc., 
Stefania Kortkówna z tego sa­
mego zakładu — 130 proc., Ja­
nina Tyrówna — 120 proc., Ma­

W 8 szkołach miasta i pow. 
wolsztyńskiego dożywianych 
jest 806 dzieci.

Ważne zadanie spełnia znaj­
dująca się w szkole nr 1 świet­
lica przydworcowa, gdzie spę­
dza wolny czas ok- 50 dzieci o- 
czekujących na pociąg do do­
mu. Po lekcjach dojeżdżająca 
młodzież otrzymuje obiad a na­
stępnie pod nadzorem nauczy­
cielki Stepańcowej odrabia lek­
cje i prowadzi samokształcenie.

Już teraz Wydział Oświaty 
przy Prezydium PRN opracowu­
je plan letnich wczasów szkol­
nych. Na kolonie letnie wyje- 
dzie ok. 400 dzieci wolsztyń- 
skich. Na półkoloniach będzie 
przebywało blisko 200 dzieci. 
W czasie wakacji zostanie zor­
ganizowanych przez TPD i ZSCh 
12 dziecińców letnich, przeważ­
nie na terenie spółdzielni pro­
dukcyjnych dla blisko 400 dzie­
ci. Poszczególne zakłady pracy 
zgłosiły już 260 dzieci. (kh) 

ria Nowaczyk"i Michał Kocerka 
z Zakładów Ceramicznych „Bu­
dy"— 117 i 118 proc, normy.

Powołana komisja przyznała 
dyplomy i nagrody za najlepsze 
wyniki, które wręczył delegat 
Zarządu Pow. ZMP i Przew. 
PRZZ zachęcając młodzieżow­
ców do dalszej ofiarnej i wy­
dajnej pracy nad realizacją pla­
nu 6-letniego. W PGR-ach jest 
wielu ZMP-owców przodują­
cych, lecz brak jeszcze współ­
zawodnictwa, tak że wyników 
ich wysiłków nie można było 
należycie ocenić, (pz)

Czy dokonałeś już nowego 
zameldowania?

Już od dwóch tygodni trwa w 
Kaliszu przemeldowanie wszystkich 
obywateli. Miasto zostało podzie­
lone na 21 rejonów meldunko­
wych. Jak dotychczas, akcja 
przebiega sprawnie. W pewnym 
stopniu hamuje ją brak dokumen­
tów, o które w jak najkrótszym 
czasie obywatele winni się posta-

ZANIEMYŚL
domaga się radia

W Zaniemyślu (pow. Środa) 
życie kulturalno-oświatowe roz­
winęło się ostatnio w znacznym 
stopniu. Istnieje kilka gromadz­
kich świetlic, duża Gminna Bi­
blioteka Publiczna. Brak jeszcze 
tylko radiowęzła, a przecież Za­
niemyśl jest zelektryfikowany.

Kiedyś kilka osób założyło 
komitet radiofonizacji gminy. 
Zbierano składki na zakup 
wzmacniacza, ale na tym się 
skończyło. Nikt nie pomógł i 
dobre chęci spełzy na niczym. 
Może jest tu trochę winy Gmin' 
nej Rady Narodowej, może i 
Powiatowej.

Wiadomo, że nie wszystkie 
świetlice gromadzkie mogą so­
bie pozwolić od razu na kupno 
aparatu radiowego ,ale na za­
łożenie głośnika — na pewno. 
Zaniemyśl nie chce być już dłu­
żej głuchą, zapadłą, deskami za­
bitą wiosczyną, ale chce brać 
udział w życiu społecznym tak, 
jak 
ści.

wszystkie inne miejscowo-

Emil Kowalczuk
korespondent „Głosu'*

SOM i POM czekają na odwilż 
aby wyruszyć w pole. Do czysz­
czenia ziarna pszenicy i jęczmie­
nia z grzybków śnieci przygoto­
wuje się punkty zaopatrzone w 
bejcowniki. Walkę z chwastami, 
która została zaniedbana w gospo­
darstwach chłopskich oraz PGR, 
należy prowadzić energicznie.

Nawozy sztuczne na wiosenne 
siewy będą rozprowadzane dla 
kontraktujących uprawy oraz ma­
to i średniorolnych chłopów, do 
dnia 15 marca, a po tym terminie 
dla wszystkich gospodarstw. W 
celu uniknięcia straty czasu ze 
strony rolników Bank Rolny uru­
chomi placówki terenowe. Kredy­
ty przysługują przede wszystkim 
małorolnym nie posiadającym 
siły pociągowej oraz śród-

rać, a które wszystkie urzędy wy­
dają bezpłatnie.

Obowiązkowi przemeldowania 
na nowe formularze podlegają 
wszystkie osoby zamieszkałe w 
Kaliszu. Przy dokonaniu nowego 
zameldowania należy złożyć me­
trykę urodzenia, wyciąg aktu ślu­
bu oraz zaświadczenie z miejsca 
pracy. Ponadto należy przedłożyć 
posiadane dokumenty tożsamości z 
okresu przedwojennego, okupacji 
i powojennego oraz legitymacje 
służbowe i związkowe.

Obywatel, który ukończył 16 rok 
życia, otrzymuje (za opłatą 1 zł) 
kartę meldunkową, inni zaś dowód 
zgłoszenia, który wydaje się bez­
płatnie. Karty meldunkowe może 
każdy obywatel sam wypełnić. W 
wypadku jednak, kiedy czynność 
tę wykonuje urzędnik, pobiera się 
za to opłatę w wysokości 50 gr od 
formularza. Zwraca się szczególną 
uwagę na czytelne i czyste wypeł­
nianie kart.

Aby umożliwić wszystkim wy­
pełnienie obowiązku w poszczegól­
nych rejonach, urzędnicy załatwia­
ją interesantów codzienie od godz. 
17 do 20. (za)

Krotoszyńska PSS 
rozstrzygnie

W Krotoszynie PSS prowadzi 3 
sklepy mleczarskie, które nie są 
w stanie zaopatrzyć ludności w 
mleko w sposób prawidłowy. To 
też przed sklepami tworzą się du­
że ogorfki i nieraz godzinami lu­
dzie czekają.

Może by PSS uruchomiła dalszy 
sklep nabiałowy w Krotoszynie, 
tak by każdy bez tłoku i wyczeki­
wania mógł otrzymać mleko, 
zwłaszcza dla dzieci, co nieraz w 
obecnych warunkach jest niemoż­
liwym. (fk) 

ków materialnych na zakup nawo­
zów sztucznych i ziarna siewnego. 
Czujność biedoty wiejskiej mu"i 
stać na straży wałki klasowej i nie 
C,upuścić by z kredytów korzystał 
bogacz wiejski.

W podjętym współzawodnictwie 
przez woj. poznańskie z woj. byd­
goskim tut. rolnicy zobowiązali się 
również przyczynić do osiągnięcia 
lepszej lokaty. Uchwalono przy­
stąpić do współzawodnictwa z pow. 
jarocińskim, (kos)

Po kursie szycia
— kurs gotowaira
Kobiecy Dzfhł społeczno-sa­

morządowy przy PSS w Kaliszu 
urządził dla członkiń spółdziel­
ni kurs kroju i> szycha. PSS do­
starczyła instruktorki oraz ma­
szyny. Żony i córki członków 
PSS-u zdobyły wiadomości pod­
stawowe szycia i kroju.

Pierwszy 3-miesięczny kwa 
został .już zakończony. Na wy­
stawie prac w sklepie przy ul. 
Świerczewskiego pokazano pięk­
nie wykonane bluzeczki, poran- 
niki, sukienki i bieliznę dam­
ską. Trzeba podkreślić, że rze­
czy wykonały osoby, które c’o 
niedawna nie umiały szyć na 
maszynie.

Jak się dowiadujemy planu­
je «ię zorganizowanie poza kur­
sem szycia, również ku s ra­
cjonalnego żywienia i gotowa­
nia. (za)

li KRONIKA
LUTY

I

PIĄTEK 
Julianny

Słońce w.: 7.09 
zach.: 17.0.5 

Księżyc w.: 10 46 
zach.: 4.31

Chcesz być najlepiej o 
wszystkim poinformowa­
ny, zaprenumeruj

<7 WIELKOPOLSKI
Prenumeratę „GŁ()SU“ 

WIELKOPOLSKIEGO’4 
przyjmują wszystkie U- 
rzędy Pocztowe oraz 
P. P. K. „RUCH“, konto 
PKO Poznań V—6714 do 
20 każdego miesiąca.

Pracownicy poszukiwani

2 maszynistki kwalifikowane, 50 robotników 
kwalifikowanych, 25 robotników niekwalifiko- 
wanych, 20 blacharzy, 10 dekarzy przyjmie na­
tychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Remonto­
wo-Budowlane. Zgłoszenia Grobla 15, pokój 324.

K306

Kierownika technicznego z praktyką poszukują 
Poznańskie Zakłady Papy, Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe Wyodrębnione w Czerwonaku, powiat 
Poznań. Wynagrodzenie według umowy zbioro­
wej. K320

Kierowników: administracyjnego, technicznego 
branży drzewnej, 3 stołarzy-meblarzy zaangażu­
jemy zaraz do Prabut, Szczegóły w Ekspozyturze 
Centrali Przemysłu Ludowego i Artystycznego — 
Olsztyn, ul. Knosały 7. K316

Kierownika (bilansistę) poszukuje od 1 marca br. 
wzgl. później Gminna Kasa Spółdzielcza w Mo­
gilnie. Oferty kierować pod adresem: Marian We­
sołowski przewodniczący Komisji GKS, Mogilno, 
pl. Wolności 11. ____ K311

Księgowego-bilansistę (ą-stkę) siłę rutynowaną z 
dłuższą samodzielną praktyką przyjmie natych­
miast mała wytwórnia uspołeczniona. Oferty: Po­
znań, Urząd Pocztowy 5, skrytka 15. K317 I’OGŁOSZENIA DROBNE @

Barak 3X5 sprzedam. Poznali, 
tel. 507-15. 2176g

Zduna przyjmie zaraz Poznański Zespół Budow­
nictwa Przemysłowego Drobnej Wytwórczości 
Poznań, Rokossowskiego 101. ,K314

Sanatorium w Kiekrzu 
zakupi

PIEKARNIK
ELEKTRYCZNY 

Oferty należy składać 
pod adresem Sanato­
rium. 2131g

Wolne posady
Organista potrzebny od 1 ma­
ja. Wilczyna, pow. Szamotu­
ły, poczta Po<lrzewie. 2136g

Wanna kąpielową z piecem 
sprzedam. Adres wskaże. „Gł. 
Wlkp." dla 2184g.

Streptomycyn? kupię. Poznań
Jana III 9, m 6, od godz. 
12—15. 2120g

Zamiana
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teatry
WIELKI — dziś z powodu próby generalnej teatr 

nieczynny. Jutro o godz. 19 „Straszny dwór" St. Mo­
niuszki.

POLSKI — dziś 1 jutro o godz. 19 klasyczna sztuka 
nowoczesnej dramaturgii radzieckiej „Łubów Jaro- 
Waja" K. Treniewa, w reżyserii i opracowaniu sce­
nicznym Tadeusza Muskata, dekoracjach Tadeusza 
Kantora. W rolach małżeństwa Jarowych Janina 
Jabłonowska 1 Jan Rudnicki, prof. Gronostajowa 
gra Jerzy Kordowski.

NOWY — dziś i jutro o godz. 19 „Szczygli zaułek" 
B. Shaw*a.

KOMEDIA MUZYCZNA — dziś 1 jutro o godz. 20 
„Igraszki trafu 1 miłości" P. Marivaux.

MŁODEGO WIDZA — dziś o godz. 18 oraz jutro 
(przedstawienie zamknięte) o godz. 11 „Królowa sn e- 
gu".

KINA
APOLLO — o godz. 15.30, 18 1 20.30 „Rada Bogów". 
BAŁTYK — o godz. 15.30, 18 i 20.30 „Pierwszy start". 
MUZA — o godz. 16. 18 i 20 - „Leśna opowieść".. 
RIALTO — o godz. 16, 18, 20 „Sukces Anny Szabo". 
WARTA - o godz. 11 i 12 aktualności nr 5 o godz.

14 i 16 „Młodzi marynarze" o godz. 18 i 20 „imu- 
poty referenta Trziszki".

PIAST (Starołęka) — o godz. 17 1 19 „Konstanty Za- 
słonow".

rożne
WYSTAWA CBWA al. Marcinkowskiego 28: Dorocz- 

na wystawa Zw. Polskich Artystów-P astykow okr 
poznańskiego — czynna od godz. 10—17-

MUZEUM NARODOWE fal MarcI"k0W8kl®^L,fe 
Wystawa pt. „Czechosłowacka książka 
pokoju 1 postępu'4 — dziś czyne od god .

FOTOPLASTIKON (ul. ŚW. Marcina 5fl3> 
od godz. 10-22 Rzeźba klasyczna w Pałacu Luksem­
burskim w Paryżu. 

Piątek, dnia 16 lutego 1951 r.

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m)
(Zastrzega się zmiany t 

w programie)
5 15 Wiadomości poranne; 

5.20 (P-ń) Koncert dla świata 
Pracy; 6.00 Wiadomości po 
ranne; 6.05 (P-ń) Gimnastyka; 
6.15 Koncert; 6.50 Program 
lokalny I aktualności Pozna­
nia (P-ń): 7.00 Dziennik; 7.20 
Wszechnica Radiowa; 8 00 
Wiadomości poranne; 8.05 
(P-ń) Muzyka; 13.30 Audycja 
dla klas I—-II; 13.50 Utwory 
kompoz. rosyjskich i radź.; 
15.30 Audycja dla dzieci; 16.20 
(P-ń) Z cyklu: „Powstają no­
we kadry" — montaf słowny 
z Technikum Mechanicznego i 
Elektrycznego we Wrześni; 
17 00 Wiadomości popołudnio­
we; 18.00 (P-ń) Muzyka: 18.10 
(P-ri) Poznański dziennik wie­
czorny: 18.20 (P-ń) Audycja 
dla wsi; 18.30 <P-«) Fragm. 
z op. „Cyganeria" Pucci­
niego; 19.00 Wszechnica Ra­
diowa; 19 20 Muzyka; 20.00 
Dziennik; 20.30 Koncert ma­
sowy; 21.30 Muzyka i aktual­
ności; 22.15 Koncert; 23.00 
Ostatnio wiadomości; 23.10 
Muzyka poważna.

(P ń) — oznacza audycie 
nadawane przez Rozgłośnie 
Poznańską.

Samodzielna gosposia do o- 
grodnictwa pod Poznaniem po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia: Po­
znań, Daszyńskiego 94, Kwia­
ciarnia. 2137g

Wózek dziecięcy, głęboki, no. 
wy, okazyjnie sprzedam. Rol­
na 1, m. 4. 1037p

Uczeń piekarski potrzebny. Po­
znań, Młyńska 2, piekarnia.

2163g

Wille jednomieszkanlową kom­
fortową, 18 km od Poznania, 
obok dworca sprzedam. Of.; 
„Czytelnik", Katowice pod 
„634". K315

Trzypokojowe kuchnia, mebla­
mi, ogrodem w Gorzowie, za­
mienię na mniejsze Poznaniu. 
Oferty: „Głos Wlkp." dla 
2153g.

Człowiek do koni na deputat 
potrzebny od 1 kwietnia br. 
Kaczmarek, ogrodnictwo, Lu­
boń k. Poznania, 2152g

Osobiste
Poszukuję 2 poznaniaków, któ­
rzy drugiej połowie września 
1939, jadąc motocyklem oko­
licy Puszczy Kampjnowskiej 
— Wawrzyszewa znaleźli ran­
nego plutonowego i odstawili 
go na punkt sanitarny. Bardzo 
proszę o szybkie zgłoszenie: 
Koziczyński, Radom, Żerom­
skiego 62, m. 16. 2161g

Bober Henryka, która wyje­
chała z Gniezna, Kleryka 2 
(Piekary), proszona jest o na­
tychmiastowy powrót. 2179g

Wyrażam ubolewanie i prze­
praszam publicznie Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej i 
Dyrekcję Średniej Szkoły Za­
wodowej w Śmiglu za zniesła­
wienie w dniu 21 września 
1950 r. Edmund Schwarz, 
mistrz ślusarski. 982p

Sprzedaże
Samochód osobowy P. 4 grun­
townie wyremontowany, oka­
zyjnie sprzedam. Oferty: „GL 
Wlkp." Gniezno dla 1042.
__________________ K318

Streptomycyn? sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 70, skład 
rowerów. 2172g

r, Poznań ul. Grunwaldzka 19, narożnik ul. Marcellńskiej
REDAGUJE ZESPÓŁ. Re^akc,11“j,__n°n4wiatowa .Czytelnik", Delegatura w Poznaniu, ul. Grun- 
WYDAWCA: Spółdzielnia redaktor naczelny 66-81, zastępca naczelnego redaktora
waldzka 19 TELEFONY; centrala dzJa listów Interwencji 78-57. dział78-38. sekretariat redakcji 77-90 dz a I terenowy n o» o

Delegatura ^aczeln/ Przyjmuje w godz od 12-18.

Willa nowa, pełnokomfortowa. 
natychmiast wolnym mieszka­
niem, idealna część. Cena. 
45.000,—. „Union", Poznań, 
Rzeczypospolitej 4. 2150g

Zamienię 3 pokoje kuchnią, 
komfort, umeblowane. Lębork 
(woj. gdańskie), na 2 pokoje 
względnie jeden kuchnia Po­
znaniu. Oferty; „Głos Wlkp." 
dla 2160g.________________

TYGODNIK

WIĘKSZE WYGRANE
64LOTFRH

1 dzień ciągnienia II khsv
Wygrana 19.090 rł psdla ne 

15445.
Wygrana po 20.096 zł padły na 

Nr 2829 57594
Wygrana po 10.060 zł padły na

Nr 6579 33989 85901.
Wygrane po 5.000 padly na Nr 

5239 11888 38639 34859 46154 50683 
60983 75901 77049 79548

Wygraaa po 1099 zł padły na Nr 
Ni “ 
13195 
29088 
51967 
70030 
79484 
93794 
100868,

133927.

Kupna NCWA KULTURA

Nr

Nr

Nr

Nr

1761 2S63 3844 4815
13246
30541
58387
70253
89239
101534 103170 103550 100278

> I

17523 
320S3 
61522 
70381
93W3

25775
33547
61847
73961
96113

11293 
26242 
34746 
62774 
74458 
99467

12701 
27080 
47731 
64507
77238 
&076O
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Dnia 15 lutego 1951 zmarła w Poznaniu, opa­
trzona Sakramentami św„ nasza najukochańsza 
siostra i ciocia, śp.

siostra M, Manuela Wojtczak
ze Zgromadzenia SS. Elżbietanek

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 17 
bm., o godz. 8 w kaplicy przy ul. Wieżowej 5. 
Pogrzeb tego samego dnia o godz. 10.45 z ka­
plicy cmentarza parafii Bożego Ciała na Dębcu.

Rodzina
Poznań, Droszew, Oborniki.

Kocioł emaliowany do prania 
większy kupię. Poznań, tele­
fon 525-70. 2076g

Parcelę lub domek z ogrodem 
kupię. Oferty z opisem, po­
daniem ceny: „Głos Wlkp." 
dla 2104g.

Srebro, monety srebrne. La­
boratorium Kaiser, Poznań, 
Roosevelta 9, m. 3. 1006p.

2187g

Marla Grześkowiak
Dnia 13 lutego 1951 zmarła namaszczona Ole­

jami św. nasza najukochańsza matka, teściowa, 
babcia, siostra, bratowa i szwagierka, śp.

z Ługowskich

BTURO OGŁOSZEŃ: Poznań, ul Gen Świer­
czewskiego 3 Telefon 62-31. Konto PKO Poznań 
ru- V-6777/110. Biuro czynne od godz. 7—16.30 

W sobo‘y od 14 30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Dnia 14 lutego 1951 zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich, z anielską cierpliwością zno­
szonych cierpienach, opatrzona Sakramentami 
św., moja ukochana żona, nasza najdroższa 
matka i siostra, śp.

z Priewerów
>Maria Plucińska

przeżywszy lat 61.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o godz. 

11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Chwiałkowskiego 14, m.,11

przeżywszy lat 59
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 bm. o godz 

lfi z kaplicy cmentarza na Solaczu. Msza św., 
odprawiona zostanie w poniedziałek 19 bm. ' 
o godz. 8 w kościele św, Jana Vianney‘a na 
Soiaczu. , J

W głębokim smutku pogrążeni 
dzieci, synowe ,wnuki i rodzina

Poznań, al. Wielkopolska 67.

PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski" przyj­
muje PPK „Ruch". Cena prenumeraty zleconej: 
miesięcznie 4.05 zł. kwartalna 12.15 zł. półroczna 
24.30 zł. Telefon prenumeraty 62-25 Telefon 

komisu 75-85. Nr konta V-67-14.
' 1 '■

Tłoczono: Zakład, Grsti-ine im Marcina Kwpruk. Przo^iorsiwo Państwowe Wyodrębnione, Pozneń. ul. W.w.zynlaka 59 - J,i,h ul. Zwierzyniecka 3. K.2.1306* Nr 46 ABC STRONA .1



Absolwentki 4-letniej 
Szkoły Gospodarczej 
skarżą się w listach do 
,,Głosu", że PZG albo 
nie znajdują dla nich 
pracy w podległych so­
bie stołówkach, albo 
*«"ponują pracę zupeł­
nie nieodpowiednią.

— Obywatelki rq absolwent- 
kami Liceum Gospodarczego? 
No cóż, gaslronom.ków jest w 
naszym zakła-:lz;e dość. Mamy 
doświadczonych fachowców 
jeszcze sprzed pierwszej wojny 
światowej. Ale mogę wam za- 
ofiarować pracę szatniarek w 
garderobie...

Wygodne, estetyczne i... tanie O zadaniach ZMP
Nasze młode socjalistyczne 

budownictwo pokonuje z ooraz 
większym powodzeniem jakże 
dotkliwe odczuwane po wojnie 
trudności mieszkaniowe. Wyra­
stają nowe, jasne domy, mnożą 
się nowe, jasne pomieszczenia 
mieszkalne. Czym jednak za­
pełnić ten od dawna upragnio­
ny własny pokój, by etał 6ię 
miłym i wygodnym miejscem 
odpoczynku po pracy, przytul­
nym „ogniskiem" domowego 
życia?

Problem ten zarysował się 
przed kierowniczymi organami 
naszego przemysłu drzewnego, 
stanął przed konstruktorami — 
specjalistami w tej dziedzinie, 
a sformułowany został krótko i 
prosto: produkować meble ta. 
nie, wygodne i estetyczne.

W Swarzędzu
i gdzie indziej

Już w czwartym kwartale u- 
biegłego roku projekty kon­
strukcyjne przybrały kształty 
konkretów: wybrane zakłady 
przemysłu drzewnego nasta-

« 8

Plan 6-lełni da Wielkopolsce

15 nowych burs
<ff« młodzieży

We wtorek dnia 13 bm. od­
była się narada aktywistów To­
warzystwa Burs i Stypendiów. 
Na naradzie obmówiono i zbadano 
sytuację mieszkaniową młodzieży 
szkolnej.
Najważniejszym zadaniem TBS 

będzie obecnie rozbudowa sieci 
burs. Środki na budowę czerpać 
będzie się ze składek czlonkow-

l

p//* 
kańcy 
niczali 
słońce 
brzasku.

Już od kilku dni prasa i 
radio donosiło, że susza 
wzrasta, wybuchają pożary 
stępu 1 lasów, bydło pada, 
zasiewy marnieją, huragany 
porywają piasek pustynny, 
zasypują nawierzchnię pól i 
pastwisk..."

Gs było przyczyną 
!KATASTROFY 
■. ® ® ® wyniszczenia 
i kontynentu, który móg1!- 
5 by wyżywić 10-krotnie 
j większą ilość mieszkań- 
t ców —; dowiemy, się z 
I sobotniego numeru do­

datku „NOWY ŚWIAT1*, 
j który zawiera m. in. sze- 
| reg dalszych ciekawych 
j artykułów:

loziom wody w gór­
skich jeziorach opadl 
katastrofalnie; miesz- 
spożycie wody ogra- 
do minimum. Z rana 

ukazywało się bez

E

skich oraz dobrowolnych składek 
całego społeczeństwa.

Województwo poznańskie do­
brze wywiązało się z obowiązków 
w roku ubiegłym, gdyż oddało do 
użytku 11 burs TBS. Wszystkie 
powiaty naszego województwa 
posiadają już dziś jakieś bursy 
czy internaty Razem jest ich 95, 
w tym 84 państwowe, względnie 
będące pod bezpośrednią ftpieką 
szkoły.

Większość burs i internatów 
wykazuje jednak pewne niedo­
ciągnięcia w wyposażeniu w 
sprzęt sportowy, boiska, świe­
tlice i urządzenia sanitarne. Pra­
wie zupełnie brak odpowiednio 
wykwalifikowanych kierowników, 
wychowawców i personel^ gospo­
darczego. Rolę wychowawców i 
kierowników pełnią zazwyczaj 
nauczyciele zatrudnieni stale w 
sakołacb. Praca ich jako wycho­
wawców w internatach jest tylko 
doraźną i ograniczającą się czę­
sto do spraw porządkowych. W 
wypadkach tych program wycho­
wawczy bursy nic może być sy­
stematycznie i konsekwentnie 
realizowany.

W planie 6-letnim wojewódz­
two poznańskie otrzyma razem 
15 burs obliczonych na 288(1 
miejsc. fW)

wiono na produkcję takich 
właśnie mebli. Spośród ośrod­
ków produkcyjnych podległych 
Wielkopolskim Zakładom Prze- 
jnysłu Drzewnego, na produkcję 
mebli kombinowanych wybrano 
fabrykę w Swarzędzu. W jej 
wygodnych, parterowych, ha­
lach przebiegają szybko i spra­
wnie kolejne fazy procesu pro­
dukcji, ujętego w system poto­
kowy. Miesięcznie opuszcza 
warsztaty swarzędzowskie oko­
ło 600 wykończonych komple­
tów pokojowych.

Pokój kombinowany
Takiemu gotowemu zestawo­

wi jednopokojowemu mamy 
sposobność przyjrzeć się właś­
nie w magazynie swarzędzow- 
skim. Najpotężniej prezentuje 
się zgrabna, trzydrzwiowa sza­
fa z przegrodą na okrycie i 
czterema półkami na bieliznę; 
jej zewnętrzną płaszczyzną po­
krywa jesionowy fornier o ory­
ginalnym i delikatnym rysunku 
słoi. Opodal stoi — skonstru­
owany na wzór łóżek szwedz­
kich — tapczan z częścią wy­
suwaną i dwoma materacami. 
Dowiadujemy się, że już w 
trakcie produkcji wprowadzono 
w nim znaczne ulepszenia kon­
strukcyjne: pasy gurtowe pod 
materacami zastąpiono metalo­
wą siatką. Składu dopełnia kwa­
dratowy stolik o rozkładanych 
blatach, konstrukcji oskrzynio- 
wej (która okazała się prak­
tyczniejsza od zastosowanej 
pierwotnie konstrukcji krzyżo­
wej) i cztery wyściełane krze­
sełka.

projekt takiego właśnie mebel­
ka — sekretarzyka już istnieje.

Czy tanio?
Czy jednak zaprojektowane i 

wykonane w trosce o potrzeby 
ludzi pracy zestawy mebli po­
pularnych zostały skalkulowa­
ne w cenie w sposób istotnie 
dla nich dostępny? Tu informa­
cji udziela, nam Centrala Han­
dlowa Przemysłu Drzewnego. 
Instytucja ta stworzona — jak 
wiadomo — przede wszystkim 
dla obsługiwania świata pracy 
dysponuje w tej chwili w swym 
asortymencie meblowym także 
zestawami mebli popularnych. 
Cena pokoju kombinowanego 
typu 1305 KS ,,B" wynosi zł 
2221.

Praktykuje się sprzedaż ra­
talną, przy czym przewiduje 
się rozkład sumy globalnej na 
12, 10 i 8 rat, w zależności od 
wysokości poborów miesięcz­
nych.

A więc
Nowe asortymenty zestawów 

kombinowanych o coraz wyżej 
podnoszonej jakości i efektow­
niejszym 
jednak w 
wejść na wystawy sklepów 
wzorcowych CHPD.

Jasne, estetyczne mebelki 
„popularne" — ze względu na 
swą konstrukcyjną prostotę i 
cenę dostosowaną do zdolności 
nabywczej świata pracy zdoła­
ją zapewne wkrótce pozyskać 
uznanie konsumentów i praw­
dziwą popularność. (S-ka)

tanio.

wykonaniu, winny 
najbliższym czasie

na odcinku szkolnym
W ubiegłą niedzielę w auli 

WSE w Poznaniu odbyła się 
Wojewódzka Narada Aktywu 
Szkolnego ZMP. W naradzie u- 
czestniczyli przedstawiciele or­
ganizacji szkolnych ZMP z ca­
łego województwa. Zadaniem 
narady było ocenić jak orga­
nizacja ZMP-oska realizuje o- 
bowiązek walki o nowe kadry, 
walki o wykonanie planu 6-let- 
niego, czyli — jak się to wy­
raża na odcinku szkolnym — 
walki o podniesienie wyników 
w nauce.

Programowy referat wygłosił 
przewodniczący ZW ZMP Stro­
gulski.

Na odcinku szkolnym orga­
nizacja ZMP-owska ma do wy­
konania ogromne zadania. Już 
dziś widzimy, że wzmożona 
działalność Brygad Lekkiej Ka­
walerii i Kółek Samokształce­
niowych doprowadziła do ogól­
nej poprawy wyników naucza­
nia w drugim okresie klasyfi­
kacyjnym roku szkolnego 1950- 
1951.

Ogólnie w szkołach ogólno­
kształcących naszego woje­
wództwa 58 proc, młodzieży 
miało stopnie niedostateczne. 
Zlikwidowano z tego 18 proc., 
pozostało 40 proc. Jest to cy­
fra duża. Zarządy szkolne mu­
szą ten stan rzeczy zmienić. 
Nie można odciągać młodzieży 
od zajęć szkolnych do pracy

organizacyjnej, jak to miało 
miejsce w niektórych szkołach 
Poznania. Zarządy szkolne po­
winny dopilnować, by każda 
godzina była w pełni wykorzy­
stana przez aktywny udział w 
niej uczniów. Przy pomocy po­
stępowych nauczycieli należy 
organizować kółka naukowe i 
dzielić się wynikami pracy tych 
kółek z wszystkimi uczniami. 
Popularyzować trzeba metody 
robienia ścisłych notatek.

A dalej w myśl uchwał Ra­
dy Naczelnej sprzed pół roku 
trzeba oczyścić szeregi organi­
zacji szkolnych z elementów 
klasowo.obcych, chwiejnych 
niezdecydowanych, często zde­
moralizowanych, wpływających 
wybitnie hamująco na pracą 
organizacji.

Po referacie wywiązała się 
wielogodzinna dyskusja, w któ­
rej dziesiątki delegatów z ca­
łego województwa zabierało 
głos charakteryzując sytuacją 
w szkolnictwie na ich własnym 
terenie.

Podsumowanie dyskusji prze­
prowadził przewodniczący Stro- 
gulski. Dyskusja wykazała pil­
ną potrzebę walki 
wyników nauczania

„Być marksistą
Strogulski — to 
tylko wyznawać i
marksizmu, ale również

o poprawą

Narodziny kapitalisty
50 błyskawic na minutę 
Skrzydlaty myśliwy
Przez morze do Skandynawii 

płyną pianina
Wpływ klimatu na choroby 
człowieka
Dżiu-Dżitsu („łagodna sztu­

ka" walki wręcz)

PMWB

Z. ę. — Trzcianka. — Skoro pła­
ci Pani czynsz za mieszkanie wg 
stawki za m2 powierzchni użytko­
wej lokalu, przeto koszta eksploa­
tacji oraz bieżącego remontu po­
nosi wynajmujący (art. 10 ust. 1 
dekr. o nąjmie lokali Dz. U. nr 36, 
poz 259/48).

W. B Jutrosin, pow. Rawicz. — 
Trwała niezdolność do pracy udo­
kumentowana świadectwem lekar­
skim, stanowi dostateczną podsta- 

do częściowego żądania zwrotu 
wkładu oszczędnościowego (art. 20 
ustawy z dnia 30 I 1948 r. o obo­
wiązku społecznego oszczędzania). 
Radzimy zwrócić się do właściwe­
go organu finansowego z odpo­
wiednim wnioskiem.

R. D. Gozdowo, pow. Września. 
— Nowa ustawa o podatku grun­
towym (Dz. U. nr 27, poz. 250/50) 
przewiduje ulgi w podatku grunto­
wym uo 50 proc, dla tych gospo­
darstw rolnych, które wypełniają 
firnowy kontrakcyjne odnośnie do­
starczania trzody chlewnej.

Kolejarze 
na I miejscu 

we współzawodnictwie 
kulturalno-oświatowym
Akcja współzawodnictwa po­

między związkami zawodowymi 
na polu kulturalno-oświatowym 
w Poznaniu objęła 24 związki 
zawodowe. Ostatnio odbyła się 
uroczystość wręczania nagród 
za dobre wyniki osiągnięte w 
tej akcji. Pierwszeństwo zdoby­
ły placówki kulturalno-oświa­
towe Związku Zawodowego Ko­
lejarzy, które podjęły w ra­
mach współzawodnictwa zobo-. 
wiązania w 196 procentach.

Nagrody w postaci aparatów 
radiowych, akordionów i in­
nych instrumentów muzycz­
nych. otrzymały komisje kultu­
ralno-oświatowe oraz świetlice 
przy zakładach pracy związków 
zawodowych, a mianowicie Ko­
lejarzy, Pracowników Budowla­
nych, Pracowników Rolnictwa, 
Metalowców, Energetyków, 
Chemików i Pracowników In­
stytucji Społecznych.
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PRZEGLĄD 
SPORTOWY

mały mebelek
Całość wykonana w dębinie 

lub jesionie i utrzymana w ko­
lorze naturalnym, odznacza 6ię 
prostotą linii i pomvsłowością 
konstrukcji. Rozmiary jej zaś 
przystosowane zostały w pełni 
do nowoczesnego typu miesz­
kań. Czegoś w niej jednak 
brak. Stwierdzamy, że zestaw 
zyskałby wiele przez uzupełnie­
nie go jednym jeszcze niedu­
żym sprzęcikiem w rodzaju 
biureczka, stolika pod radio, 
pomocnika. Z zadowoleniem też 
przyjmujemy od towarzyszące­
go nam w wędrówce i uprzej­
mie nas informującego inżynie­
ra Plucińskiego wiadomość, że

— kończy 
znaczy nie 
głosić ideę 

a
nawet przede wszystkim — być 
przykładem, pracować w duchu 
tej idei, przyciągać innych, być 
świadomym, uczciwym, dobrym 
uczniem, to znaczy stosować 
marksizm w praktyce, dopoma­
gać organizacji w walce o lep­
sze wyniki w walce o wyko­
nanie planu 6-Ietniego w szko­
le.** (ms)

... Całość wykonana w dębie lub jesionie 
kolorze naturalnym, odznacza się prostotą 

wością konstrukcji.

i utrzymana w 
linii i pomysło-

W walce o obniżkę kosztów własnych
O 36 TON WIĘCEJ

Jednostajny szum taśm trans­
porterów, w największym w 
Polsce elewatorze zbożowym, 
przerywają co pewien czas 
głośne dzwonki telefonów. Dys­
ponenci, po pajęczynie drutów, 
regulują i kierują pracą skom­
plikowanych urządzeń przeła­
dunkowych. Szczeciński kolos 
portowy tętni pracą na wszyst­
kich swoich 17 piętrach.

Dwa teleskopy bez przerwy 
sypią czyste, złociste ziarno w 
ciemne ładownie „Jedności ro­
botniczej".

Na torach odrzańskiego na­
brzeża stoją sznury ładowanych 
wagonów ze znakami polskimi, 
wigierskimi i 
kimi.

Szpakowaty, 
czych oczach, 
racjonalizator 
Messing, wprowadza w życie 
swój pomysł. Niewielkiej gru­
pie ludzi wydaje krótkie zle­
cenia:

— Podpychać następne... pod­
stawiać kosz.., otwierać...

Szybko pracują łopaty try- 
merów. Z wagonów znika zbo­
że, aby po chwili znaleźć się 
na którymś tam piętrze, skąd, 
zanim wyjdzie w świat, musi 
jeszcze przeschnąć i jeszcze raz 
przejść przez walnię.

— Na czym polega wasze u- 
sprawnienie, o którym mówi 
cały port?

— Tylko na organizacji pra­
cy — odpowiada zadowolony z 
wyników Messing, do niedaw­
na robotnik fizyczny, a obecnie 
po ukończeniu kursu makler­
skiego, zatrudniony w dziale 
technicznym biura portowego 
„Odra".

— Obserwując przeładunki 
zboża, doszedłem do wniosku, 
że dotychczasową organizację 
pracy można udoskonalić z ko­
rzyścią dla naszego portu i ob­
niżyć wydatnie koszty, właśnie 
przez skrócenie czasu rozładun­
ku, przy j«dnoczn*nym »wiąk-‘

czechosłowac-

o młodzi eń- 
pełen energii, 
portowy, Jan

szeniu akordowych zarobków 
robotniczych i znacznych osz­
czędnościach w zużywanej do­
tąd energii elektrycznej.

Dotychczasowy przeładunek 
jednego wagonu trwał przecięt­
nie 20 minut, zatrudniając pię­
ciu trymerów i jednego rampo- 
wego. Natomiast przygotowa­
nie do rozładunku następnego 
wagonu, przez tę samą grupę, 

i trwało przeciętnie pięć minut.
Według mojego systemu, któ­

ry zdaje teraz egzamin, skład 
obsługi wagonu pozostaje ten 
sam, z tą tylko różnicą, że pra­
cujemy seryjnie, rozładowując 
jednocześnie dwa wagony. Czte­
rech ludzi pracuje wewnątrz 
jednego wagonu, a dwóch in­
nych, w tym samym czasie, 
przygotowuje już następny. W 
ten sposób eliminuję istniejące 
nieproduktywne przerwy mię­
dzy jednym a drugim wagonem 
(podpychanie, otwieranie, wy-1 wzrostu dobrobytu mas pracują- 
dobywanie desek zastawnych z I cych. B. K.

wagonu) i w całej pełni wyko­
rzystuję energię elektryczną, 
zużywaną do ruchu urządzeń 
technicznych.

Obliczenia dokonane przez 
zarząd portu wykazują, że po­
mysł racjonalizatorski Messin- 
ga, zwiększa wydajność przeła­
dunkową elewatora o 36 ton 
zboża na jedną zmianę robotni­
ków. Na każdych. 100 000 ton 
przeładowanego towaru daje to 
pokaźną sumę 27 000 zł osz­
czędności.

— Cieszę się — mówi Mes­
sing — że w ten sposób mo­
głem przyczynić się do pota­
nienia kosztów i codziennych 
oszczędności w gospodarce na­
szego portu. Pierwsza obniżka 
cen na progu drugiego roku 
planu sześcioletniego, wyraź­
nie oświetliła nam portowcom 
drogę, wytkniętą przez Rząd i 

I Partię, a wiodącą do szybkiego

Chodzi i o
kozły

TT ażde miasto ma swoje oso­
bliwości, którymi szczyci 

się przed innymi. Warszawa 
ma piękną kolumnę Zygmunta, 
Kraków wieżę Mariacką, ze 
słynnym trębaczem, Poznań zaś 
szczyci się pięknym renesan­
sowym Ratuszem.

Pod koniec ub. roku ukazał 
się w „Głosie" artykuł: Chce- 
my ^glądać na Ratuszu zegaryl 
Brawo!

Ale kochani Ojcowie Mia­
sta, chcielibyśmy również przy 
zegarze na Starym Ratuszu zo­
baczyć walczące kozły, które 
były atrakcją miasta a nieby­
wałą sensacją dla młodzieży i 
dzieci. Jak nam wiadomo, ko­
ziołki te podczas działań wo­
jennych zbytnio nie 
a uruchomienie ich 
naprawy zegarów/.

A więc...?

ucierpialy, 
zależy od

Ino.

Wieś radziecka
posiada
centrale telefoniczne

Za d zieci pozostawione bez Opieki
odpowiadają rodzice

Kilkakrotnie poruszana była 
już na łamach prasy sprawa po­
zostawiania dzieci bea opieki 
starszych, Dzieci pozostawione 
bez opieki wybiegają na ulicę, 
stając się bardzo często ofiarami 
nieszczęśliwych wypadków. Winę 
ponoszą tutaj wyłącznie rodzice 
lub opiekunowie dzieci i oni po­
ciągani zostają do odpowiedzial­
ności.

Dzięki prowadzonej przez or­
gana MO energicznej walce z tym 
objawem, ilość wypadków w bie­
żącym roku poważnie zmalała, 
nie zniknęła jednak zupełnie.

Itak pozostawiony bez opieki star­
szych 4-letm Jerzy Juszczak, zam. 
w Poznaniu, ul Mostowa 34. wy­
bieg) z domu na ulicę dostając się 
pod koła nadjeżdżającego samo­
chodu ciężarowego. Chłopiec zmarł 
w szpitalu.

4-lfilni .ter«v wn*4+

na ul. Dębieckiej pod traniwa) 
ponosząc ciężkie obrażenia ciała. 
Ofiara nieszczęśliwego wypadku 
zmarła w drodze do szpitala.

Powodem nieszczęśliwego wy­
padku w Gryzynie, gm. Racot, po­
wiat Kościan, w którym poniosło 
śmierć przez utopienie 2 chłopców, 
było również pozostawienie ich bez 
opieki starszych. Korzystając z u- 
dzielonej im swobody, Jan Wasi­
lewski (11 lat) z Gryzyny i Józef 
Zeidler (15 lat) z Wodzina, gm. 
Kruszów, pow Łódź, spędzający 
tutaj wakacje u swego wujka soł­
tysa Jana Cugra udali się na 
ślizgawkę na kanał rzeki Obra, W 
czasie zabawy wpadli ob; dwaj do 
niezamarzniętego na środku kana­
łu ponosząc śmierć.

Wypadki powyższe niech będą 
przestrogą dla rodziców i opieku­
nów dzieci, którzy odpowiadają 
przed prawem za pozostawienie 
ich bez opieki. (v)

W Leningradzkich zakładach 
„Krasnaja Zaria" odbywa się 
od roku 1950 seryjna produk­
cja automatycznych central te­
lefonicznych nowego systemu; 
centrale takie zostały wykona­
ne dla miast Kazania i Stalino 
oraz dla zakładów hutniczych. 
Z nowym rokiem wyproduko­
wano pierwszą centralę do po­
łączeń wewnątrz rejonu. Cen­
trala tego rodzaju umożliwia 
kołchozom, sowchozom i ośrod­
kom rejonowym automatyczna 
włączanie się do sieci obwodo­
wej, a następnie samodzielne 
łączenie się z innymi ośrodka­
mi kraju. Gdy wywoływany nu­
mer jest zajęty, centrala sama 
umieszcza abonenta w.kolejce, 
a po zwolnieniu numeru auto­
matycznie dokonuje wezwania. 
Wprowadzenie tych nowoczes­
nych central zapoczątkuje cał­
kowitą automatyzację wiejskie] 
sieci telefonicznej.

„GŁOS PRACY“
informuje o życiu i walce 
klasy robotniczej w kra­
jach kapitalistycznych i 

kolonialnych


